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Osten pisze: „Stanowisko ministerstwa, 
z wielu stron uważane za straszliwie z a ­
chwiane, chociaż jeszcze  nio zdaje się być  
bezpośrednio zagroźonćm, zawsze jednak  
daje wiele do myślenia. Nie można za­
przeczyć, źe straszliwa klęska finansowa, 
wyw ołana z niewątpliwej winy stronnic­
tw a, które się nazywa minister]alnćm, 
znacznie zm niejszyła zaufanie kó ł decy­
dujących, j  że dziś z pewnym pośpiechem  
oglądają się za środkami oddania poli­
tycznego wpływu w ręce, wolne od wszel­
kiego związku z kliką giełdową, tak okro­
pnie skompromitowaną.14 Następnie w spo­
mina Osten, że zaczynają na wierzch w y ­
chodzić różne kandydatury ministerjalne, 
z których kandydatura barona H ye do 
teki sprawiedliwości uchodzi za jedną z 
najbardzićj możliwych.

Sejm kroacki ma się otworzyć 28  sier­
pnia i zajmie się rozprawami nad rewizją 
u gody węgierako-kroackićj. Aż do tego 
czasu nie zajdą prawdopodobnie żadne 
zmiany w rządzie kroackim.

; Francuzki minister spraw zagranicznych  
oświadczył w iz b ie ,  źe chce na nowo  
wprowadzić żółtą k sięgę i po wakacjach  
ogłosić wszystkie dyplomatyczne akta rzą­
du. R appel dowiaduje się, i e  postanowie­
nie to Brogliego bardzo nie przypada do 
smaku radzie ministrów, która zwłaszcza  
niechętnie podałaby do publicznej w iado­
mości depesze, dotyczące spraw religij­
nych W łoch  i Szwajcarji, już dla tego, 
że klerykalna prawica uważałaby je za 
niedość energiczne, a obcym  gabinetom  
w ydałyby się one zbyt klerykalnemi.

Bonapartyści mają w komisji nieusta­
jącej tylko jednego reprezentanta, który 
wreszcie nie należy do ich najgorliwszych  
stronników. W edług Journal de P aris  c a ł ­
kowite prawie wyparcie bonapartystów z 
komisji nieustającćj nastąpiło po rozw a­
żnym  n-amyśle ze strony większości.  I n n e  
stronnictwa : konserwatywne nie tają się  
z tć m ,  źe towarzystwo bonapartystów  
stało się już dla nich ciężarem.

Rada jeneralna pielgrzymek we Francji 
zbiera podpisy do adresu, który 15 sier 
pnia ma być doręczony papieżowi, a brzmi, 
jak  następuje r „Ojcze św ięty!  Rzym  i 
Francja nie mogą być rozłączone. P od ­
czas gdy Francja na nowo zostaje p o ­
święconą Dziewicy Marji, pamiętają piel 
grzymi na wszystkich miejscach świętych
0 swoim papieżu i ojcu. Ich ojczyzna zo ­
stała poniżoną, ponieważ zapomniała o 
swćm powołaniu, a ty jesteś jeńcem. Na  
sze zbrodnie są przyczyną twoich cier 
pień, i nasze n ieszczęście z twojćm zw ą 
zane. Twój tryumf jest  naszym tryumfem. 
T y sam tylko możesz nam wskazać drogę  
zwycięztwa. Oświecaj i nadal drogę naszą 
twemi nioornyluemi naukami; prowadź 
nas wszystkich tym gościńcem  przez wielki
1 sławny syllabus; zdziałaj nasze nawró­
cenie i zbawienie. Ratunek Francji niech 
będzie tryumfom kościoła. RatuneK F ran ­
cji jest twojćm wyzwoleniem. D o  ciebie  
należą nasze serca, nasze um ysły ,  siła 
naszćj ojczyzny, krew naszych dzieci. A d  
multos annos! V iva t!  V iva t!  15 sierpnia, 
w święto „W niebowzięcia Przenajświęt 
szćj Panny.14

Correspond, rep. donosi, źe proces Ba- 
zaina rozpocznie się nieodzownie w  po­
niedziałek 6 października.

W sprawie schwytania parowca V ig i­
lante, Tages Presse czyni następującą u- 
wa£ ? : Bismark odwołuje czyn fre-

- gaty pancernćj „Fryderyk Karol11 i o- 
4(1 j świadcza, źe schwytanie Vigilante nastą- 

1 piło bez instrukcji z Berlina. Trzeba być  
bardzo łatwowiernym, ażeby oświadczenie 
to przyjąć. Czyliź kapitan jednego z pierw­
szych okrętów wojennych, nie zasłoniwszy  
się skinieniem z góry, odważyłby się na 
czyn, który, jak powinien przypuszać, 
musi największą w yw ołać senzację? Coś 
podobnego jest niemożliwe w uporządko- 
wanóm państwie.11 Wiedeński zaś kores  
pondent półurzędowy do Pest. LI. pisze:  
„Kapitan niemieckiego wojennego parow­
ca „Fryderyk Karol11, jak się pokazało, 
przy schwytaniu hiszpańskiego parowca  
nie działał na własną odpowiedzialność. 
Raczćj otrzymał formalne polecenie p il­
nowania okrętów powstańców, a w  razie 
potrzeby chwytać.11

Słychać, że marszałek Serrano ma po­
wrócić do Madrytu i objąć naczelne do­
wództwo armji północnój ; a z nim razem 
otrzymują na powrót swoje dowództwa  
jenerałowie Moriones i Prim de Rivera. 
Aż dotychczas nie miał rząd szczęścia  
do republikańskich wodzów ;‘ dziś jednak  
rzeczy tak stoją, że federaliści postano­
wili przywołać na ratunek kraju dzie l­
nych oficerów bez względu na ich opinje  
polityczne i stosunek do stronnictw.

W niźszój izbie anghlakiój 25go b. m. 
znowu próbował Butt, przywódca irlandz­
kiego stronnictwa H om e Rule skłonić rząd  
do ułaskawienia fenjanów Dawitta i .Wil­
sona, osądzonych za zdradę. L ecz  premier 
i tą razą, jak dawniój, odróżnił powstań­
ców od osób , które gromadziły broń i 
czyniły przygotowania do krwi rozlewu. 
Dopiero gdy znikną ostatnie ślady po­
wyższych zbrodni, dodał premjer, można  
będzie pomyśleć o ułaskawieniu Dawitta  
i Wilsona.

Standard  przypuszcza, że Rossja tym ­
czasowo dotrzymała obietnicy i rzeczy  
wiście nie zapragnęła zagarnięcia Ohiwy, 
lecz postąpiła ona raczćj wedle litery, a 
nie wedle ducha swoich przyrzeczeń, gdyż  
każdy to widzi, że w przyszłości nieza­
leżność Chiwy będzie raczćj nominalną, 
jak  istotną.

Niedawno donosiliśmy (p. K ra j z 9 lipca) 
o zgromadzeniu notablów ruskich i poi 
skich zwołanćm przez fes. Sawę do T łu ­
macza, w celu ułożenia punktów ugody. 
Zgromadzenie to wybrało komitet, który  
wnioski te na powtórnćm zebraniu zgro­
madzenia przedstawił i które wnioski u- 
cbwalono. U chw ały  te są wielkićj donio­
słości,  gdyż zgromadzeni nietylko zobo  
wiązali się do solidarnego postępowania  
przy zbliżających się wyborach, ale także 
do popierania w s e j  m i e sprawy polsko  
ruskiej na zasadzie znanych wniosków  
z r. 1869.

O takićm samóm zgromadzeniu nota­
blów polskich i ruskich jak  w Tłuma  
czu donoszą obecnie dzienniki lwowskie  
ze Stanisławowa. Zgromadzenie to odby­
ło  sję za staraniem księdza Charkiewicza, 
Wojciecha hr. D z ie d u sz y ck ieg o , którzy  
również w Tłum aczu gorliwie pomagaii 
księdzu Sawie w tćj samćj sprawie. D o  
starań tych m ężów przyłączyli się Rusini 
ks. Strutynski i ks. Mardurowicz, a ze 
strony polskićj poseł dr. Ignacy K am iń ­
ski. Proceder cały by ł taki sam jak  w  
I łu m aczu .  Uchwalono program akcji u

niu ogólnćm, składający się z równćj l icz ­
by członków narodowości polskićj i rn- 
skićj ;

11. źe przy wyborach do rady państwa  
za tym kandydatem solidarnie g łosow ać  
i wybór jego wszelkiemi środkami legal-  
nemi popierać będziemy, który z łoży  w y ­
znanie w ia r y : a) źe program powyżój 
skreślony przyjmuje, b) źe w radzie pań­
stwa łączyć się będzie ze S łow ianam i i  au- 
tonomistami niemieckimi, czyli ze wszystkie- 
in i żywiołam i, które watkę przeciw  centra­
lizmowi podjęły. Temu damy nasze głosy:  
c) który popierać będzie rozszerzenie  
samorządu krajowego i obywatelskich  
swobód, d) który z w iększością  posłów  
krajowych w radzie państwa solidarnie  
postępować będzie;

12. aby to zbratanie się trwały owoc  
przyniosło, członkowie do tego programu  
przystępujący, zwiążą się w „polsko-ru­
skie stowarzyszenie11, którego zadaniem  
będzie wprowadzenie tego programu w  
życie.

N ie mamy potrzeby podnosić tu sze­
roko ważności i doniosłości tych uchwał 
zapadłych na zgromadzeniach notablów.-„iż; u a  . ° . —  — o* zgi uiuauzemaen notable

god ow ć,,  który przypominając na wstę- polsko-ruskich w Tłumaczu i Stanisławo  
pie Unję lubelską i znstrz- gając, źe u go-;w ie .  Ż yczyćby  tylko wypadało, aby za  
dę tę me zawiera s,ę li tylko w  wido- przykładem Tłum acza i Stanisławowa

Ugoda polsko-ruska.
Po długim czasie stagnacji i apatji w 

naszćm życiu p l i t y c z i ć m  spotykamy się 
znowu w dziedzinie tćj z faktami wielce  
poeiesza:ąeemi, które św iad czą , źe jesz 
cze nie zamarło u nas poczucie obowiąz­
ku i miłość ojczyzny. Chcemy tu mówić  
o usiłowaniach ugody polsko - ruskićj, 
które w ostatnim czasie na zgromadze- 
i::aeh notablów obu narodowości w Tłu  
maczu i Stanisławowie do zadowalniają- 
cych doprowadziły rezultatów.

Kiedy przed kilku laty na sejmie ga ­
licyjskim utworzyła się partja dążąca do 
ugody z Rusinami i rozpoczęła rokow a­
nia z Ław row skim , przyehylnym ugodzie  
przewódzcą Rusinów — było  w ielu  ta­
kich między nami, którzy na teutatywy  
te z niedowierzaniem patrzeli. A  jednak  
usiłowania te poczęte w sejmie galicyj­
skim zaczynają przynosić owoce.

Program tego stronnictwa, które wziąw  
szy sobie z-a godło wspólne działanie ze  
wszystkiemi narodowościowemi opozycja­
mi w Austrji, musiało przedewszystkićna 
pomyśleć o sojuszu z Rusinami, program 
tego stronnictwa zaczyna się realizować. 
Myśl ugody polsko - ruskićj znajduje w 
kraju naszym licznych apostołów i z w o ­
lenników’, którzy ją urzeczywistniają.

kach wyborczych do rady państwa, for­
mułuje następnie wytyczne punkta ugo­
dowe co do wspólnego, zgodnego postę­
powania tak w zakresie czynności rad po­
wiatowych, sejmu jak  i zbliżających się 
wyborów do rady państwa. Punkta te są:

1. aby7 każdy wniosek do rady powia-  
towćj w ruskim języku postawiony, był  
w tymże samym języku do protokółu  
w’p isa n y ;

2. aby wydział powiatowy na podania  
fuskie po rusku alfabetem cyrylskim od­
powiadał;

8. aby wszelkie okólniki od wydziału  
powiatowego do gmin by ły  w polskim i 
ruskim język u  zarazem w yd aw an e;

4. usiłowaniem riaszćm będzie, aby do 
reprezentacji powiatowej z gmin  
wiejskich weszła  jak  największa liczba  
reprezentantów z inteligencji ruskićj, —  
na kaźden zaś wypadek, aby z grupy po­
siadłości większych choć jeden, a do w y ­
działu powiatowego choć jed en  z inteli­
gencji ruskićj z całćj rady by ł wybra­
n ym ;

5. my uztiajeipy, że kwestja ruska jest  
faktem niezaprzeczonym, niepodlegającym  
źadrićj dyskusji, i źe kwestja ta dotąd 
załatwioną nie jest :

6. źe równouprawnienie w szkole, są ­
dzie i urzędzie języka ruskiego ma zna­
leźć odpowiedni w’yraz w ustawach kra­
jo w y c h ;

7. źe przy najbliźszćm zebraniu sejmo- 
wćm mają być podjęte i do skutku do 
prowadzone wnioski do seim u posłów  
ruskićj narodowości z r. 1869 o przepro 
wadzenie równouprawnienia;

8. że zgromadzenie wyborców powiatu 
Stanisławowskiego działać będzie w tym  
celu: a) przez petycje do si-jmu, b) przez 
■wezwanie rad gminnych i powiatowych  
do podawania petycyj w tymże samym  
duchu, c) przez poruczenie jednemu z po- 
słow Stanisławowskiego powiatu, aby wnio­
ski posłów narodowości ruskićj z r. 1869  
sformułował i ns. najbliższym sejmie do 
laski marszałkowskićj złożył;

9. źe z całą czcią należną otaczamy  
konsystorze obu obrządków w sprawach  
czysto duchownych, że zaś w sprawach  
obywatelskich, w sprawach wyborów nie 
uznajemy źadnćj powagi oprócz własne 
go sumienia i przekonania, i oprócz wzglę  
du na dobro kraju;

10. źe w akcji wyborczćj do rady pań­
stwa uznajemy na nasz powiat tylko je­
den komitet przedwyborczy, powołany  
zaufaniem współobywateli na zgromadze-

czćmprędzćj poszły inne powiaty mie- 
szanćj narodowości, tak aby do aktu  
wyborów do rady państwa ludność po>- 
ska i ruska stanąć mogła już w zwartym  
szeregu i ze zgodnych jój g łosów  aby  
wyszli tacy kandydaci, którzy walkę prze­
ciw centralizmowi za wspólne obiorą s o ­
bie god ło  w radzie państwa w Wiedniu.

P O L I T Y K A  
narodowa a  prawnopolityczna.

Różnicę między terni dwom a kierun­
kami połitycznemi znajdujemy scharakte­
ryzowaną dobitnie w wstępnym  artykule  
pierwszego zeszytu dwutygodnika „Na­
tion11, wydawanego teraz w Pradz ■ przez 
znanego publicystę czeskiego L u k  e s  a.

W  roku 1848 —  powiada on —  Czesi 
prowadzili politykę n a r o d o w ą ;  cho­
dziło im o j e d n o  p a ń s t w o ,  w któ- 
rćmby się autonomicznie i swobodnie  
rozwijać mogły różne narodowości. T o  
była polityka, n a r o d o  w a  —  prowadzo­
na w obrębie państwa, którego jednośc i  
się nie negowało, czego dowodem b y l  
udział we wspólnym centralnym sejmie  
kromierzyckim. Od tego czasu polityka
naszych przewódzców —  powiada N a­
tion11 —  zmieniła s ię :  z n a r ó d  o w ó  i 
stała się ona prawnopolityczną. Juź te­
raz nie wywieszają nasi przewódzcy  
sztandaru jednego państw a, ale cheą  
z w i ą z k u kilku oddzielnych państw  
(otaatenbund); nie chodzi im juź o samo  
prawo n a r o d u ,  o samodzielność i sw o­
bodny rozwój n a r o d o w o ś c i ,  ale o 
prawo p a ń s t w o w e  k r ó l e s t w a  cze­
s k ie g o ; o odbudowanie rnnićj lub więcój 
niezawisł. go p a ń s t w a  czeskiego.

Z tych dwóch kierunków polityki eze-  
sk ić j , „Nation*1 jest  za podniesieniem  
pierwszego, dawniejszego, datującego się  
z r. 1848 diatego, źe przeważna w iększość  
ludu czeskiego sprzykrzywszy sobie bier­
ną opozycję, która b y ła  wypływem  k ie­
runku praw nopolitycznego, pragnie p o ­
wrotu do polityki narodowćj a tćm sa- 
mćm do c z y n n ć j  opozycji.

N ie wynika z trgo wprawdzie potępie­
nie kierunku prawnopolitycznego, który  
ma swoich zwolenników w jednćj części 
narodu i intel gencji cz e sk ić j ; i ten k ie ­
runek m a swoje uprawnienie. A lo  przy  
zbliżających się wyborach w edług Na­
tion11 lud czeski wybierać będzie tylko 
zwolenników polityki narodowćj i opozy­
cji czynnćj; wybierać będzie tylko ta-
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kich, o których wio, że gę, za obesłaniem 
rady  państwa.

„Pr zez dziesięcioletnią swoją bierność 
kończy Nation  czesko-morawski lud nie- 
tylko stracił wszelkie czucie z pokrewne- 
mi ludami A ustr ji , ale stanął w jawnój 
sprzeczności do wszystkich Niemców w 
Austrji i zerwał można powiedzieć z ca­
łym  światem politycznym. Przez to po­
nieśliśmy wielkie straty moralno i mate- 
rjalne. Temu wszystkiemu powinna teraz 
koniec położyć energiczna polityka naro­
dowa. Przez udział w uchwalaniu ustaw 
zaczniemy bronić interesów naszych m o­
ralnych i materjalnych. Przez wpływ na 
administrację będziemy czuwali nad tern, 
aby ustawy wykonywane były na naszą 
korzyść tak samo jak wykonywane są na 
korzyść innych. Przez bezpośrednie sty­
kanie się z pokrewnemi nam ludami Au­
strji jakoteź z Niemcami austrjackirai 
będziemy mogli działać ja k o  czynnik po­
średniczący, a tom samem jakoteż i przez 
zetknięcie się ze światem politycznym 
wpłyniemy na szerszy prąd moralny, k tó ­
ry korzystnie wpłynie na duchowe zdro­
wie nasze i na cywilizacyjną produkcyj­
ność naszą". Jako  pierwszy k rok ,  który 
ma inaugurować tę nową politykę n a r o ­
d o w ą ,  poleca Nation  obesłanie rady 
państwa.

Ruch wyborczy
w kraju i poza krajem.
Za kahałem rohatyńskim , którego od­

prawę daną „Szomer Izraelowi" zamie­
ściliśmy w wczorajszym numerze K raju , 
pospieszył niebawem kabał gródecki, choć 
i ten zaliczony jest  przez Nową. Pressę 
w :szeregi „szomer izraelistów". Oto o- 
świadczenie jego, przesłane do Dziennika  
Polskiego: ,

G r ó d e k  28 lipca. W nrze 175 Dz. 
Polskiego z d. 27 lipca b. r.,  jest donie­
sienie z Nowej Pressy zaczerpnięte, jako­
by  między innemi także kahał gródecki 
do programu komitetu przedwyborczego 
żydowskiego przystąpił. Gdy jednak  gmi­
na  wyznaniowa izraelicka tu tejsza, ani 
też, jój przełożeństwo do żadnego wcale, 
a  najmniój do propagowanego przez N o ­
wą Pressę programu przedwyborczego nie 
przystąpiła t  przeto mamy sobie za obo­
wiązek szanowną redakcję  o tem zawia 
dornić, prosząc o publiczne odwołanie, a 
raczej sprostowanie omawianego mylne­
go  doniesienia.
.Przełożeństwo gm. wyznania izraelickiego 

Jakób Eisner, J . M. Segel.
W  Bóbrce zawiązał się d. 27 b. m. za 

sprawą p. Romana Wy brano wskiego ko ­
mitet wyborczy, złożony z 5 człouków-. 
W  skład jego weszli pp.: hr. Dębiński, 
R o p a n  Wybranowski, Audykiewiez, Jan  
Czajkowski i Teofil W ajdowski (nota 
rjuez).

W  dolnej Krainie i w Gorycji najwię 
CĆj widoków na zwycięztwo przy bezpo­
średnich wyborach do rady państwa ma 
obęcnie stronnictwo młodo-słoweńskie.

Korespondencje „Kraju44.
Lwów 29 lipca.

Ć. ( R u c h  w y b o r c z y . ]
Wczoraj miało nadejść od żydowskiej 

gminy w Kołomyi oświadczenie tam tej­
szych notablów, że oni do ugody z k o ­
mitetem centralnym nie przystępują. W o ­
bec  coraz bardziój mnożących się oświad­
czeń tego rodzaju, nie rozumiem w ogóie 
owćj niby uagłój potrzeby porozumienia 
się z komitetem żydowskim ; dopokąd b o ­
wiem można było pizypuszczać, że za 
komitetem tym  stoją gminy żydowskie, 
porpzumienie z nim miało istotnie większą 
doniosłość, dziś skoro przypuszczenie to 
okazuje się coraz bardziej myluóm, skoro 
wpływ komitetu miasto wzrastać, słabnieje 
z dniem każdym, tak  że wkrótce zostanie 
może jenerał, ale armji nie będzie, z po­
rozumieniem pod warunkami przez takie­
go jenerała  stawiać się mającemi — spie­
szyć się nie widzę potrzeby. Przeczuwa 
tóź. swoją k lęskę komitet żydowski, gdyż 
na  gw'ałt chciałby teraz przeforsować u- 
godę z komitetem centralnym. Wczoraj 
i przedwczoraj odbył on nadzwyczajne 
posiedzenie, na któróm przyjęto sformu­
łowane przez dr. LćśJhtsberga warunki 
porozumienia — i uchwalono zarazem o- 
świadczyć uroczyście komitetowi central­

nem u, iż fałszywie pojął tendencję p ro­
gramu przez komitet ogłoszonego. Równo 
eześnie uchwalono na wniosek dr. Bycka 
— żądać ostatecznój decyzji od komitetu 
centralnego —■ meoohybnie w przyszłym 
tygodniu. W idać więc z tego, że panom 
notablom spieszno, przeczuwają że akcje 
ich bai dziej jeszcze spadną. M ue się zda­
je, że one już  teraz tak  spadły, iż z n a ­
byciem ich komitet spieszyć się nie po ­
winien.

Poznań. Ruch w rozmaitych towarzy­
stwach i spółkach daje się spostrzegać 
coraz większy. Ostatniemi czasy w wie­
lu bardzo miejscowościach w. Księstwa i 
Prus zachodnich zostały założone spółki 
pożyczkowe i kasy oszczędności. Zasłu­
ga spółek tych jest  ogrom ną, albowiem 
one dały jedynie  naszym rolnikom mo 
żność wydobycia się z pod jarzm a gnio- 
tącój ich lichwy.

Teraz przychodzi także kolej i na in­
ne przedmioty handlu, w celu wydobycia 
takowych z pod przewagi monopolu han­
dlowego, pozostającego dotychczas w rę ­
kach żydów. Pod tym względem dały b a r ­
dzo piękny przykład spółki kórn icka , 
kościańska i I tostrzyńska, które założyły 
handel skór. Z a  ich przykładem poszły 
inno spółk i,  a najTpszym wyrazem tego 
nowego ruchu jest  Ul poznański, którego 
działalność nie ogranicza się na samem 
tylko wypożyczaniu pieniędzy, lecz towa-' 
rzy8two za przykładem spółek niemie 
ckieh, zakłada handle, magazyny i t. d.

Obecnie, jak donosi korespondent Ga 
zety Toruńskiej, spółka pożyczkowa w 
K órniku , zrobiwszy tak świetny począ­
tek przez założenie handlu sk ó r ,  po­
wzięła zamiar założenia handlu żelaza. 
Zarząd spółki chciał własnemi środkami 
spółki urzeczywistnić ten projekt, lecz po 
głębszym namyśle i obliczeniu, środki te 
okazały się niedostateczne. Postanowiono 
więc założyć handel żelaza na akcje i 
która  to myśl znalazła w kórnickiem kół 
ku włościańsko rolmczem jak najlepsze 
przyjęcie i gotowość popierania wszelkich 
pod tym względom usiłowań spółki.

Włościanie i mieszczanie tameczni o- 
świadczyli gotowość wzięcia akcji; prze­
prowadzenie zaś projektu powierzono ko- 
mitowi wybranemu z liczby człouków kó ł­
ka włościańskiego. Kapitał zakładowy ma 
wynosić 300 talarów w 60 akcjach po 50 
talarów każda. W bardzo krótkim czasie 
wszystkie akcje zostały rozebrane, a na 
zwołanem przez komitet walnem zgrom a­
dzeniu akcjonar,uszów stawili się wszyscy 
prawie właściciele akc ji ,  którą to gorli­
wość stawia Gaz. Tor. za wzór wszystkim 
towarzystwom akcyjnym. Lecz co naj 
ważniejsza, że nietylko akcje zostały ro ­
zebrane — o co zwykle nietrudno — ale 
i wypłaty na akcje zostały wniesione. — 
Na tem walnem zebraniu uchwalono sta- 
tuta, wybrano zarząd i radę nadzorczą, 
a po dokonaniu wszystkich formalności 
za kilka miesięcy możemy się doczekać 
otwarcia handlu żelaza. Nowa ta spółka 
przybrała nazw ę : „P łu g ,  handel żelaza, 
spółka akcyjna w Kórniku". Należy się 
spodziewać, że handel ten pójdzie jak  naj­
pomyślniej przy ogólncm poparciu dro­
bnych właścicieli i mieszczan, dla k tó ­
rych tez będzie prawdziwem dobrodziej 
stwem.

Niemcom zamieszkałym w m. Poznaniu 
widocznie chce się utrzymać zarząd i 
wszystkie sprawy miejskie W swem wy- 
łącznem posiadaniu. T ak  np. na liście wy­
borców, uprawnionych do głosowania przy 
wyborach do rady m iejskićj, pominęli 
mnóstwo wyborców polskiej narodowości.

T ak  np. ja k  donosi Dz. Pozn.,. nie za­
mieszczono na liście członków redakcji 
pism poznańskich, chociaż każdy z nich 
ma więcej niż 300 talarów rocznego do­
chodu. Dalćj pominięto urzędników ban­
ków i instytucji kredytowych polskich, 
pomocników handlowych, dysponentów 
drukarń, kilku nauczycieli i nawet leka­
rzy. Czasopisma polskie ząlecają wybor­
com, aby się upominali o swe prawa, bo 
tego wymaga po nich nietylko interes 
własny, ale i interes narodowy ze wzglę­
du na tyle ważnych suraw miejscowych 
rozstrzyganych i załatwianych w radzie 
miejskićj. Byłoby taktem bardzo smu­
tnym, gdyby znowu nie udało się ludno­
ści polskiej przeprowadzić chociażby je­
dnego swego kandydata do rady miej­
skiej.

Korespondont Dz. Pozn. z Krakowa 
nietylko przejęty jest jak  największą nie­
chęcią do wszystkiego, co krakowskie i

galicyjskie, lecz z wielkiom upodobaniem 
radby podobne uczucia zaszczepić w czy 
teloików, tegoż dziennika. Dla niego epi­
tet „krakowski, galicyjski" służy za w y ­
raz nieudolności, nieuctwa, gnuśności i 
wszystkich tym, podobnych miłych przy­
miotów. Każda najmniejsza czynność czy 
to wychodząca od naszych władz autono 
mioznyoh lub korporacji naukowych, nie 
znajduje nsjumiejszego uznania u ko re ­
spondenta. Podług jego słów rada miej­
ska nie używa środków zaradczych prze­
ciwko cholerze, a liczy na cuda (patrz 
nr. 170), nauczyciele gimnazjalni spóźnia­
ją się na lekcje, korzystając z kwadrausu 
akademickiego, a młodzież kompletnie 
nic nie rob i ,  tylko p różnu je 'i  ładajczy. 
Nie występujemy by naj oaniój w obronie 
naszych stosunków galicyjskich, w k tó ­
rych bardzo wiele pozostaje do życzenia 
i wymaga pracy może nie jednego po­
kolenia, zanim wiekowe złe gospodaro­
wania niemieckiego, i naszej nieczynności 
da się usunąć, ale z drugiój strony pra­
gnęlibyśmy, aby korespondenci wytykali 
nasze wady, zdrożności i błędy w praw ­
dziwej miłości do swych współziomków, 
a nie powodowani złośliwą radością. Już 
i tak spostrzegamy w naszych stosunkach 
wiele niechęci i uprzedzeń prowincjonal­
nych, obowiązkiem więc dzienników i ich 
korespondentów jest usuwać a nie pod 
sycać je  coraz bardziej. Zresztą kore­
spondent nie poprzestaje na calem spo­
łeczeństwie, lecz przechodzi i do jedno­
stek, na które może najniewinniej rzuca 
biotem potwarzy. T ak  np. powiada, że 
jeden z niedawno przybyłych do K rak o ­
wa artysiów teatru p. R. zbiera ..u siebie 
młodzież, demoralizuje j ą  i w myśl rządu 
-moskiewskiego, przez który został przy­
słany, „wpaja w nią najzgubniejsze zasa­
dy". Co do nas ,  przyznać się musimy, 
że o takim aktorze jeszcześmy nic nie 
słyszeli, k zresztą i dyrekcja teatru kra ­
kowskiego nie zniosłaby ani chwili po­
dobnego pana w gronie artystów. Zresztą 
podobnego sposobu pisania nie pojmu­
jemy. Jeżeli korespondent zna tego pana, 
co należy przypuszczać, bo nawet twier­
dzi, że mu nigdy pieniędzy nie braknie, 
to powinien wymienić jego nazwisko, a- 
by nie dawać powodu do nieporozumień 
i niesłusznych podejrzeń, ponieważ m a­
rny tutaj kilku artystów, których nazwi­
sko od R. się rozpoczyna. Posądzania j a ­
kieś niedopowiedziane jak wiemy z do­
świadczenia szkodzą daleko więcój, mię­
dzy tem ,  kiedy jaw ny zarzut da obwi­
nionemu możność usprawiedliwienia się, 
lub w przeciwnym razie pozwoli społe 
czeństwu uniknąć szkodliwego cało wieka.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 3 0  lipca.

Stan cholery. — We wtorek przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 5, umarło 3, zostaje w lecze­
niu 17.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
we wtorek: 4, umarło 2, wyzdrowiało 7, zo­
staje w leczeniu 16.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
we wtorek: 15, wyzdrowiało 15, umarto 6,
zostaje w leczeniu 30.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
wtorek: - umar ł  1, wyzdrowiało 2, zostaje 
w leczeniu 20.

Oprócz tego w domach prywatnych na K a­
zimierzu i Stradomiu umarło wczoraj osób 20, 
w innych przedmieściach i wr śródmieściu 2.

Na Podgórzu zachorował we wtorek: 1, 
umarł 1, zostaje w leczeniu 4.

Cholera naszym sprzymierzeńcem. —
Na przedstawienie magistratu krakowskiego do 
krajowćj dyrekcji finansowej, aby ta wstrzy­
mała zamierzoną przeciw ludności Krakowa 
egzekucję wojskową w celu ściągnięcia zale 
gających podatków: hr. Gołuchowski, jako pre­
zes krajowej dyrekcji finansów, nadesłał od-' 
m o w n ą  odpowiedź, motywując takową tem, 
że egzekucja taka  będzie tylko d o b r o d z i e j ­
s t w e m dla ludności Krakowa, gdyż nie po ­
zwoli na zebranie się jeszcze większój zale­
głości. Równocześnie władze otrzymały iu 
strukcje, aby żołnierzy egzekucyjnych nie u- 
mieszczac w żadnych przedpokojach lub mie­
szkaniach stróżów, ale nakazać im, aby się 
rozkwaterowali po salonach i pokojach bawial­
nych krakowian. Bardzo to ładnie umyślił 
pan hrabia Gołuchowski, na szczęście jednak 
komenda wojskowa która więcej dba o zdrowie 
żołnierzy jak o zaległości podatkowe, podobno 
wzbrania się rozlokować dzisiaj żołnierzy po 
domach krakowskich, w których grasuje cho-!

lera. Tak więc cholera stała się naszym sprzy­
mierzeńcem przeciw niechętnym nam fiuanso- 
wo-strategieznym planom p. namiestnika.

Obwieszczenie. — Na dzień 15 sierpnia i 
8 września przypada wielki odpust w Kalwarji 

■Zebrzydowskiej w powiecie wadowickim, na 
(Który lud wiejski zazwyczaj z dalekich stron 
tłumnie się zbiera.

Ponieważ jednak  w powiatach zachodnich 
kraju cholera w ostatnim czasie nader groźue 
przybrała rozmiary, przeto nasuwa się obawa, 
by w razie liczniejszego zebrania się ludności 
z powiatów dotkniętych cholerą, nie nastąpił 
wybuch cholery w Kalwarji, którąby wracający 
pielgrzymi w rozmaite strony kraju roznieśli.

Celem zapobieżenia temu złemu, wysokie 
c. k. namiestnictwo zarządziło stosowne środki 
aby obcym przystępu do Kalwarji na odpust 
niedozwolona.

O czem się publiczność, a szczególniej chęć 
udania się na odpust mających zawiadamia.

Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.
Dnia 27 lipca 1873 r.

Z sądu karnego. —■ W e czwartek dnia 31 
b. m., odbędą się w tutejszym sądzie karnym 
następujące ostateczne rozprawy: Jana  Bobka 
i dwóch wspólników o oszustwo, Michała i Ro- 
zalji Richerków o kradzież, Jan a  Kozłowskie- 
i trzech wspólników o kradzież.

Sam obójstwo. — Dzisiaj po południu o go­
dzinie 5, w hotelu polskim, odebrał sobie ży­
cie z małćj krucicy Mieczysław Ulenieeki, po­
rucznik 57 pułku obrony krajowej, pochodzący 
niby ze Lwowa. Kula ugodziła V  samo serce. 
Przyczyną samobójstwa, jak  się zdaje, były 
przykre stosunki finansowe, spowodowane prze­
sileniem giełdowem w Wiedniu.

Śm ierć głodowa. — Dzisiaj o godz. 2 po 
południu znaleziony został w rowie gościńca 
obok łąki św. Sebasljana trup nieznajomego, 
już dosyć starego mężczyzny, zdaje się żebraka, 
który według orzeczenia lekarskiego prawdo­
podobnie zmarł z braku pożywienia.

=  Ma kolei Franciszka Józefa w blisko­
ści Nussdorfu, 28 b. m. kilka wagonów oso­
bowego pociągu wyskoczyło z szyn. Oprócz 
kontuzji które kilka osób otrzymało, nie przy­
szło przy tem do większego nieszczęścia.

W trzeciej dzielnicy miasta L w ow a za­
wiązał się komitet, mający za zadanie czuwać 
nad utrzymaniem czystości w tejże dzielnicy.

Cholera W Rzeszowie zaczyna się już prze­
silać. Wypadków zdarza się coraz mniej a lu­
dność uspokojona nieco, w'raca znowu do da­
wnych z jęć.

t  L eo n  RaSiewiCZ, dr. praw i adwokat 
lwowski, zmarł w Truskawcu d. 28 b. m.

T ow arzystw o  dramatyczne pod kierowni­
ctwem p. P io tra  Woźniakowskiego bawi obecnie 
w Tarnopolu. W  sobotę d. 26 b. m. odegrano 
z wielkiem powodzeniem komedję Narzymskie- 
go „Epidem ja“ . Publiczność nielicznie uczę­
szcza do teatru.

N ow ości literackie. —  „Pamiętniki z o- 
siemnastego wieku, t. XIII, zawierający: „P a ­
miętniki jenerała Lwa Mikcłajewicza Engel- 
bard ta“ . Z rossyjskiego oryginału przełożył 
tudzież notami i dokumentami co do rzeczy poi 
skich objaśnił P. K. Stolnikiewicz-Chełmski. 
Nakład J an a  Konstantego Zupańskiego w P o ­
znaniu. —• „Mikołaja Kopernika życie obywa­
telskie w Polsce" przez Wojnisława Kaźmierza 
Sawicz Zabłockiego- Wilno. 1873. — „Sum ie­
nie jakiem być powinno" przez J .  P. Marchala 
przekład z francuzkiego. Wilno. 1 8 7 3 .— „Eko- 
nomja polityczna w życiu praktycznem" z Ron- 
deleta. Warszawa. 1873. Dziełko popularne, 
wykładające w sposób przystępny główne za- 
sady gospodarstwa narodowego. — „Pogadanki 
zekonomji społecznej" przekład Mierzejewskie­
go. Nakład Przegl. tygod. Warszawa. 1873.

Z  Limanowskiego 2 7  lipca. 
Sine ira et studio. W  jednym  dzien­

niku niemieckim czytam: „Rzym 18 lipca 
t. r. P refekt z Perngji ze względów zdro­
wia zakazał zamierzone pielgrzymki i pro­
cesje do Assisi i innych miejscowości tej­
że prowincji". Nie -wchodząc w to ,  czy 
ten zakaz był spowodowany obawą przed 
cholerą grasującą tu i owdzie po E u ro ­
pie —  bo nie wiem czyli w środkowych 
Włoszech taka obawa jest dzisiaj uzasa­
dnioną — czyli przed jaką inną epidemją, 
w każdym razie jednak  nikt z bestron- 
nych i z nieuprzedzonych nie może od­
mówić pochwały przezorności i staraniu 
rządu włoskiego około zdrowia mie­
szkańców.

W iadomość powyższa utwierdza mnie 
w t i - m ,  co już nieraz nastręczało się mo­
jej myśli, o ileby to było zbaw iennem , 
gdyby rząd tutejszokrajowy powodował 
się takiemi zasadam i, zwłaszcza w dzi­
siejszych czasach, pełnych uzasadnionćj 
obawy przed grasującą cholerą i polecił 
starostwom, wydziałom powiatowym i du­
chowieństwu parafjalnemu, wpływać zdro-
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w ą rad ą  na lud  w ie jsk i ,  aby  ten  mnićj 
t łu m n ie  się g ro m ad z ił  na j a rm a rk a c h  i 
odpustach ,  a zw łaszcza  na  ty c h  ostatnich, 
w  ta k  zw anych  cudow nych  m iejscach, ja 
k o  to :  w K a lw a r j i ,  K obylance,  T a rn o w ­
c u ,  L eża jsku  i wielu innych. W ieśn iak  
nasz  w prostocie  swojej,  nie umiejąc c z a ­
su  swego pożytecznie  z a p e łn ić ,  konton t 
je s t ,  że się mu n as trę cz a  czy to z pow o­
du  ja rm arku ,  czy też odpustu , sposobność 
do przepędzen ia  je d n eg o  lub więcćj dni 
poza  d o m e m ; tam  się może ze tknąć  z lu 
dźm i z bliższego lub dalszego sąsiedztwa, 
pogaw ędz ić  przy  w ódce lub  piwie i dla 
tego chę tnie ciągnie na  miejsce takiego 
zbiegow iska .  N a j a rm a r k  do sąsiedniego 
m ias teczka  pod p r e te k s te m , że m a do 
sp rze d an ia  sk ó rk ę  k ró liczą  lub gars tkę  
konop i,  albo k w ar tę  soli do kupienia, w y­
chodzi rano  z do m u  i w raca wieczór, c z ę ­
sto gęsto p ijany i z j a k im  upom inkiem  
na  tw arzy  lub gfowie, s trac ił  dzień, k t ó ­
r y  w dom u m ó g łb y  b y ł  pożytecznie  s p ę ­
dzić, s t rac ił  k i lkanaście  centów  a naw et 
czasem  i k i lka  złr.,  k tó reb y  mu n a  p rz e d ­
nów ek  zos tały ,  lub m o g ły b y  snadnie  być 
uży te  na  szkołę  w iejską lub nauczycie la  
D zie je  się to co tydz ień  boz względu na 
porę  roku , czy w zimie czy w lecie, czy 
w  porze  mniej p ilnych  ro b ó t  w polu, czy 
podczas  żniwa, bo ja rm a rk i  odbyw ają  się 
p raw ie  co tydzień  w każdój okolicy i za 
wsze licznie są odwiedzane.

M ieszkając  między ludem wiejskim od 
dzieciństwa, przez  la t  k i lkadziesią t się na 
to p a trzę  i w idzę, że zw łaszcza  po znie­
sieniu paósze zy zu ) ,  gdy  wieśniak ma wię- 
cój cz asu ,  z k tó ry m  nie wie je szcze  co 
zrobić , ta  ja rm arcz n a  ep idem ja  coraz  bar- 
dziój się w zm aga. Nie jest m oim  z a m ia ­
rem  podaw ać tu  ś rodk i  p rzec iw ko  tćj cho ­
robie, a le p rzem ilczeć  nie m o g ę , że ty l ­
k o  w rozszerzeniu  prawdziwój oświaty t a ­
kow e się zna leźć  m ogą.

T o  co się tu  powiedzia ło  o ja rm arkah ,  
da  się k u b e k  w k u b e k  zastosow ać do o d ­
pustów , a naw et te ostatnie, p rzynajm nie j 
w m iejscach ta k  zw anych  cu d o w n y c h ,  
oddz ia ływ a ją  jeszcze n iekorzystuiój na 
m o ra ln o ść ,  a j a k o  zb iegow iska  k i lk u n a ­
s tu  i k ilkudziesięc iu  tysięcy ludzi w c z a ­
sach, w k tó r y c h ,  że ta k  po w iem ,  chole­
r a  je s t  w p o w ie t rz u ,  m ogą b y ć  gn iazda  
m i ,  w ylęgowiskam i tój ok ropnć j  p I agi 
ludzkości .  W ieśn iak  n a s z ,  j a k  to po w ie ­
dziano wyżej, nie um ie jący  jeszcze  p o ży ­
teczn ie  zapełn ić  swego c z a s u , zresztą  
z rzekom ój pobożności,  g rom adz i się ch ę ­
tnie  i t łum nie  na  tak ie  odpusty . W sza k  
w K alw arj i  n a  odpus t  odbyw ający  się d.

15 sierpnia każdego  ro k u  schodzi się za 
zwyczaj do 100,000 ludzi,  i to z bliższych 
i dalszych oko l ic ,  o k ilka  i kilkanaście  
mil; t łum nie  ciągną p ielgrzymi to pieszo, 
to w ó zk a m i,  czy zimno czy gorąco, w 
sło tę  lub sp ie k o tę ,  ja k a  się pora  trafi 
T am  oczywiście ta k a  ilość ludzi nie znaj 
duje n a  noc przyzwoitego przy tu łku ,  o 
pożywieniu zdrow em  nie ma już  ani mowy, 

Z m o k ły  lub  zz ięb ły  w nocy, n iew yspa­
ny, posila się m lek iem  kw aś  nem, przeki- 
slemi ogórkam i suroweuii i innerni podo 
bnem i r z e c z a m i ; o r o s o l e , mięsie lub 
zd row ym  chlebie n ik t  prawie nie w spo­
mina. Z a  napój służy oczywiście w ódka  
i piwo skw aśniałe ,  bo wody czystej nie 
dostanie choćby  na lekars tw o  ; pow iada ją  
n aw e t ,  że- są w tein in te resow an i ,  aby 
woda by ła  j a k  najmniój czystą  i najmniój 
jó j wychodziło ,  ale zresztą  o Ryczyw ole ,  
milczeć wolę. Cóż więc natura ln ie jszego, 
j a k  że w sk u te k  takiego zbiegow iska ,  w 
sku tek  zan ieczyszczenia  pow ietrza  spow o­
dowanego  przez tak i  s tek  ludzi,  pozosta 
ją c y c h  przez 3 dni i nocy  na jednóm  
miejscu, w sk u te k  takiej djety, w sku tek  
zresztą  tego ,  że wieleź to tam  p ie lgrzy­
mów może b y ć  z miejscowości do tkn ię  
tych  epidem ją,  cholera  na  tak im  odpuście 
może w y b u ch n ą ć  w całój s i l e , i że ci 
p ie lgrzym i z za rodem  cho roby  w raca jąc  
do dom ów  bliższych i dalszych, rozn iosą  
tę  s t raszną  cho robę  na po łow ę naszego 
k ra ju ,  aż po Rzeszów z jednćj,  bo  i ztam- 
tąd  spieszą  pobożni,  z drugiój do Szląska, 
Morawji i pó łnocnych  W ęgier.  To co o 
Kalw arji ,  m ożna także  z rów nym  praw em  
powiedzieć o innych  miejscowościach tak  
zw anych  c u d o w n y c h ,  gdzie się odpusty  
odbyw ają .  Z e  n a  tak im  odpuście o ża 
dnćm  nabożeńs tw ie  m ow y b y ć  nie może, 
każdem u, co się nad  tóm zas tanow i,  ła  
twóm je s t  do po jęc ia ;  że się tam różne 
zdrożności dzieją i p rzekroczen ia  lO rga 
bożych  p rzykazań ,  to także  nie je s t  t a j e ­
mnicą. Mimowoli na w spom nien ie  słowa 
odpust,  p rzychodzi mi na myśl s ło w o : 
rozpusta .  O szkodliwości ta k ich  zb iego ­
wisk dla zdrow ia ludzkiego rozw odzić  się 
tutaj dłużej , b y łoby  to w odę nosić do 
m orza ,  bo  ty lko  ślepy ch y b a  nie widzi, 
że s łońce świeci.  I leż to  swego czasu było  
k rzy k ó w  n a  zb iegow iska  m uzu łm anów  
w Mece, spow odow anych  ich czcią dla 
M ahom eta ,  b a  naw et podobno ja k ie ś  z a ­
k a z y  w  tym  względzie w ychodz iły  od 
rząd u  tu r e c k ie g o !!! a rzą d  pruski tej 

f wiosny nie puszczał  ze Szląska aus trjac-  
Ik iego  pielgrzymów’, chcących  ciągnąć do 
| C zęs tochow y przez Szląsk  pruski,  i t łum y

ich zalegały ko lo  O paw y. K tóż  tu  może 
ganić  pieczę rządów  prusk iego  i tu r e c ­
k ie g o ?  B y ło b y  tćż bardzo pożądanóm , 
aby  rząd  aus tr jack i  za rządz i ł  sku teczne 
środki do pow strzym an ia  tak ich  zb iego­
wisk, czy one się odbyw ają  pod  pozorem 
nabożeńs tw a lub zaspoko jen ia  po trzeb  
handlowych, i da ł  p rzez  to dow ód  swój 
p ieczołowitości o zdrow iu  m ieszkańców , 
bo cholera  wisi w pow ie trzu !  N asze  s t a ­
rostw o zakaza ło  już na  czas t rw an ia  cho 
lery ja rm ark ó w  w L im anow y . A  z a te m :  
Caveant consules !

=  R a d a  i r s ia j sk a  W  L in cu  postanow iła  
obchodzić  uroczyście 31 b. m. 2 5 - le tn ia  rocz ­
nicę swego is tn ienia,  k tó re  d a tu je  3ię od roku 
184 8 .

W W ęgrzech utworzy ło  się „ s tow arzyszen ie  
ka rpack ie ,"  mające na  celu naukow e  zbadanie  
gór karpack ich  a przedew szystk iem  T a t r ,  o p i ­
sanie ich dok ładne ,  og łaszan ie  tak ich  opisów 
drukiem  i u ła tw ian ie  pod ró ży  do c iekawych 
miejsc w K arpatach .  S iedzibą  s towarzyszen ia  
j e s t  Khsmark.

=  S zach  'p e r sk i ,  zabaw iw szy  n iespe łna  
d obę  w Medjolanie ,  wyjecha ł  z tam tąd  w po 
n iedz ia łek  rano  do I n n sb ru c k u ,  gdzie  miał 
przenocować. Na gran icy  austr jackić j  w Ala 
oczekiwał go j e n e r a ł  a d ju ta n t  hr. Crenneville  .i 
powita ł  w imieniu cesarza.

A rty śc i- rze źb ia rz e  warszaw scy ,  pp .  Le-
au d er  Marconi i A ndrzej  P ru szy ń sk i ,  zajęci są
0 eenie o rnam entow aniem  p a łacu  w Skie rn ie ­
wicach ta k  na  zewnątrz  j a k  i na  wewnątrz .

S k am ie n ia łe  szczę tk i  z w ie rz ę t  i ludzi 
p rze d h is to ry cz n y ch .  —  w  jed n ć j  ja sk in i  w
okolicach Ojcowa, o d k o p a ł  p. J .  Zawisza, jak  
Wiele donosi,  kości ludzi p rzedhis to rycznych ,  
kości zw ierząt  tak ich ,  j a k  m am u ta  i jask in io ­
wego n iedźwiedzia  i ogrom ną ilość na rzęd z i  i 
naczyń  z k rzem ienia  i kości. P.  Zawisza z a j ­
m uje  się obecnie  przy  pom ocy  p. Ślósarskiego. 
laboran ta  p rzy  warszawskim uniwersytec ie ,  u- 
p o rządkow aniem  i sp isaniem  tych  naukow ych  
skarbów.

We W Si Boiskach , W powiecie janow sk im ,  
w gub. lubelskiśj ,  p rz y  kopan iu  dołów  na  fu n ­
dam en ta  wznieść się mająeego kośc io ła  p a ra ­
fialnego, w głębokości  przesz ło  2-łokeiowej, 
wykopano  obszerny  g a rnek ,  w k tó ry m  zn a jd o ­
wały  się  s reb ra  kościelne,  oznaczone  rokiem 
1 6 2 7 ,  sk ładające  się z m onstranc ji ,  k ielicha, 
puszki  do kom unikantów , dwóch am pułek ,  p u ­
szki do olejów świętych z t rzem a  przedz ia łam i
1 p a ty n y ,  wszystko w yrobione  w s ty lu  gotyckim. 
S rebra  te  b y ły  poz łacane .

=  C esarz  W ilh e lm  ze Sch lengeńbad ,  gdzie  
odwiedził  żonę włoskiego n as tępcy  t ro n u ,  p rz y ­
b y ł  28  b. m. do W iesbaden .

P. J u i j a n  H o r a i t l .  ro d a k  nasz ,  p rzebywają-

ies: -u. x* s i  e  r  o  ■ w p i o n i ę d z  y.

KRAKÓW, 30 lipca.
l\%  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  110
L isty zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  32
Listy zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  40
4 y/ L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  41
4 X  L isty zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  41
b%  L isty zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  51
L isty likw idacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły   65
6%  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  248 
L isty  zastaw ne banku włościan, 

kupon ubiegły . . .  . 048 
Galie. zakładu kredyt, ziemskiego: 

6 1/ 1 %  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
<b% L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6X  „ „ 18-letnie^ ,,

A kcje kolei warszaw sko-wiedeńskiej. 
,, „ galic. Kafola-Łudwika . .
„ ,, Iwowsko-czem.-jaskiśj . .
,, banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na  20 z ła ..................
„ b%  (D onau-regulirung).............
„ premj owe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

S rebro  nowe a u str jack ie .......................
„ w kuponach ................................
,, (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossyjskie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20-fran k ó w k a ...........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l...............

W I E D E Ń ,  29 lipca.
Renta austrjacka 5 °/o .......................

„ ,, w srebrze 5%  • •

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ...........

„ 1S39 %  „ 100 „  ...........
4°/0 rzad. z r. 1854 za 250 „  .........
5% ii >> ca*° ” z'a-
5°/0 „ „ I860 %  „ 100 „
Rządową ,, 1864 za 100 zła..........

p lącą z;uLj a płacą |żadaja
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła c.
74 — 76 .— W ęgierskie po ź. prern. na 100 z ła .. . . 81 25 82 _

Kredytowe 1860 r . . . . .  „ 100 zł. m. k. 160 50 161 —
70 — 72 — K rakow sk ie........... ...... „ 20 zła. . . 22 — 23 —

Ofeli (B udy).................. „ 40 „ 25 — 27 —
77 50 79 50 Rudolfa..................... ' . • • • »  it 13 — 14 —

Salzburga.......................„ 20 „ 19 — 20 —
94 — 95 50 O b l i g a c j e :
93 — 94 50 Indemnizacyji-te ga licy jsk ie .. . . . . . . 74 50 75 50

Pożycz, kolei węg. s r .5 #  szt. 120zła. 97 25 97 75
93 25 95 25

Akcje  b an ko we:
79 50 80 50 A nglo -austrjack ie ......... za 120 zła. 161 50 162 50

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ — — — —
84 — 86 — >» . V .Węgier. 80 „ 56 50 57 —

Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 68 50 69 50_ — 94 — ,, węgierskie . . . . , ,  80 „ 27 — 28 —
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „ — — 56 —

„ dla handlu i p rż .. „ 80 „ — — — —
— — — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ — — 78 —
— — — — Interventions!;)ank .........  ,, 80 „ 20 — 2 > —
— — 94 — L anderbank Y e re in .. . .  „ 140 „ 107 —110 —

219 _ 224 __ 971
134 — 139 — U ń io n b au k .......................za 200 zła. 127 _ 128 —
— — — — Vereinsbank austrjackie ,, 80 „ 36 50 37 —
— — 2-4 50 V erkehi-sbank ................  „ 80 „ 127 — 128 —
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ — — — —
— — — — W echslerstuben G esel.. „ 80 „ 80 — 81 —
— — — — W iener B ank V e re in .. .  „  80 „ 159 — 162 —
_ _ 24 50

107 25 109 25 Akcje kolei :
106 75 108 50 Arcyksieeia Albrechta 200 zła.......... __ <_ — —
167 — 174 — Alfold F lu m e .............. 200 zła. sr. . 154 _ 155 —
146 75 148 25 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ __ _ __ _
164 — 166 50 E lisa b e th ....................... 200 z ł.m ik .. 218 — 219 —

5 18 5 30 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 191 50 192 50
8 80 '8 96 E p eries-T arn o w .........  200 „ _ __ — —

39 __ 41 — Ferdinand Nordbalm 1000 zł. m. k . . 2085 2095
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . >20 50 221 —
Kasehau O d e rb erg ... 200 zł. m. k . . 151 50 152 50
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . 136 — 137 —

67 70 67 80 R udolfbalm ..................  200 sr 157 50 158
73 30 73 50 Siebenbiirger 1............  200 „ 150 152 —

Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „ 332 333 —
„ II em is ji.. 800 „ — — — —

265 — 267 -— Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . . — — — —
248 — 250 — T h e issb ah n ..................  200 w ......... — — •208 —

92 — 92 50 Tram way wied............ 200 .... ............ •265 — 267 —
102 30 102 60 W ęg. gal. I. Lupk. . . 200 „ s r . . . . — — — —
112 50 113 — „ Nordostbahn . . .  200 „ 115 —117 —
129 50 130 ! „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 75 5.0 76 —

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ie d .. . . .  100 zł. w. a . , 
Bauwerein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. wied ........... 200 „ „ „

lwów. . .  . „ ------  100 „ ;
Parcelacyjne galic 100 „ „ „
Wied. p a rce laey jn e .. .  100 „ „ „

Lisiy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 X  zła- sr-. .  

„ „ 33 lat los . . .  5 X W. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ...  „ „

Galic. Banku I-Iyp...6X  w. a . . . .
„ Banku W łość. . .  6X  * „••••

N ątionalbank................  o %  m. lc.. . .
„ „ ................ 5X  w. a. . . .

Węg. tow. kred ............ b 'A X  n

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .

5 %  zła. s r . . .

u fi m. k. . . .
r  v n ................... a X  zla. . . .
V V V .............  5 X  z ła .s r .. .

Gal. Kar. L ud ................  b%  „ „ . .
„ II. em. . . . . . . . . .  o „ . . . . .
„ 1871 I I I ..................b%  „ .

Kasz. Oderb................... 5X  n .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..............  b%  sr. w. a . .
» I I 1867...............  5 X  * * *
n II I  1868 ..............  5 X  * * *
- IV 1872 ..............  5 X  * „ „

Mahr. Seli. C entra l.. . .  5 ^  ,  n r
Siebenbiirgen I ..........
Siidbahu (Lombardy)
Theissbahn..................
W ęg.-galic. Łupków.

„ N ordostbh.. .  300 b%
n Ostbahn . . . .  300, 5 X

Alfold F ium e.
D iiiestrzańskie.........
Ferd. N o rd b a lm .. . .

o %  sr. w. a . ,
3  / ' o n  n  n

5 X  n .............
Ó X  n n  n

WARSZAWA, 28 lipca. 
Listy zastawne serji 1 . 4_%"

n 2 .  4 X
kupon ubiegły.........

„ n o w e ....................  b%
kupon ub ieg ły .........

„ likwidacyjne   4 X
kupon ubiegły

płaca j zadają

ey w Nowym  J o r k u ,  m ia ł  tam że w czerwcu o d ­
czyt: „O ba jkach  i ba jk o p isa rzach  po lsk ich" ;  
w przyszłym  zaś miesiącu zamierza,  ja k  D zień. 
Pozn. donosi,  mieć drugi:  „O d ram a tach  i ko- 
medjach po lsk ich" .  Na s tu le tn ią  rocznicę  n ie ­
podległości A m eryki,  k tó ra  p rz y p ad a  w r. 1 8 7 5  
i obchodzoną  ma b y ć  uroczyście,  p rz y sp o sab ia  
„Tab lice  sym boliczne  do dziejów S tanów  Zje­
d n o czo n y ch " ,  k tó re  w ydać  zam ierza  do spó łk i  
z p ew n y m  boga tym  A m erykaninem .

=  W Behlmo i V ittorio  27  b. m. znowu 
dało się czuć silne trzęsienie  ziemi.

=  P ew nej w dow ie  wymawiano, że  t rzym a  
u siebie s łużącą  nie b a rdzo  lubiącą  po rządek .

—  A h !— odpow iedzia ła  wdow a —  trzym am , 
bo mam d la  niej  -wdzięczność za  je d y n y  dobry  
uczynek ,  k tó ry  sp e łn i ła  w swem życiu.

—  Cóż tak ieg o ?
—  T o  ona p rzed  trzem a  la ty  mojego b ie ­

dnego męża w łoży ła  do trum ny .
J l l t rO  we czw ar tek  na  p lan ta c jac h ,  p rz ed  

kasynem  niemieckie in, m uzyka  wojskowa.
T oatr.—  W e  czw artek  dn ia  31 l ipca  p ią ty  

występ  p. Stan .  D obrzań sk ieg o ,  a r ty s ty  t ea t ru  
lwowskiego, po raz  drugi kom edja  w 3 a k tach  
„ G av a u t  M inard  i sp ó łk a ."

H O T E L  SA SK I.  P rzy jecha li:  W ła d .  W a l i ­
górski  z fam. obyw. z T arnow a ;  G us taw  Zabo­
rowski z fam. obyw.,  P a u l in a  T u rsk a  obyw. z 
Kongresów ki:  Aleks.  J a k s a  Bykowski obyw. z 
gub. podolskiej ;  G u s taw  T arn o w sk i  z  ż o n ą  dr. 
med. z P a ry ż a ;  Teofil Świerczewski pe łnom . 
margr. W ie lopolsk iego  z Chrobrza;  M arja  H ń p -  
pen wł. d. z Szczawnicy; Kazim. B en tkow sk i  
z ż o n ą  obyw. z W ło ch ;  T y tu s  B u rk a t t  z żoną  
wł. d. z Szwajcarji ,  J u l j a  Gołuchow ska  obyw. 
z Galicji.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g ic zn e .  -— D nia
28 lipca p o g o d a ;  c iepło  w cieniu  najw iększe 
by ło  2 5 .3  na jm nie jsze  9.6 R . B a ro m e tr  zwolna 
idzie ua  d ó ł ,  rano  o 6 d n ia  29  s tan  jego  b y ł  
3 3 0 .2 3 ,  te rm o m etru  1 3 .6  B. W ia t r  północno-  
wschodni.

Zła. c. Zła c.
84 _ 84 50

112 — 112 50
32 50 33 —

s
i

l
i

ł

1 
1 

1 
1 

1 43

—

100 100 50
87 — 87 50
85 — 86 —
84 50 85 —
92 50 93 —

90 10 90 30
80 — 80 50

77 75 78 25
86 25 87 75
47 50 48 50
90 50 91 50
87 — 87 50

106 75 107 25
102 50 — _

98 50 99 50
96 75 97 25
92 75 93 —

74 _ 74 50
85 50 — —
75 — 75. 50

85 _ 85 50
85 — 86 —

109 25 109 75

79 75 80 25
76 — 76 50
70 — 70 50

Rrs. k. Rsr. k.
95 — 95 30
93 85 94 15
— 37 _ —
94 5 94 35
— 50 — —
79 85

O00 15
— 61 — —

Wiadomości  urzędowe.
W ycięg z dzienn ika  u rzę d o w e g o  G azety

L w o w sk ie i  z dn ia  25  lipca.
E d y k t a .  Lw ow sk i  sąd  krajowy zawiadam ia  

Aleks. Ł ogockiego  i w. i. o p rośb ie  to w arzy ­
s tw a kredy tow ego  ziemskiego o dozwolenie  
sp rzed aży  d óbr  L ip n ic zk a  na zaspoko jen ie  wie­
rzyte lności  1 8 0 4  z ła . ;  k u ra to r  dr. Skałkowski.  
—  D y m itr  C zu b a ty  z T a rn o p o la  zo s ta ł  jako  
m arno traw ca  wzięty pod  kura te lę .

K o n k u r s a .  P o s a d a  a d ju n k ta  sądowego przy  
sądzie  pow. w Mielnicy.

Ostatnie wiadomości.
R okosz  W alencji  skończy  się m oże bez 

roz lew u  krwi.  W e d łu g  depesz w ym ienio­
nych  m ięd zy  p rez y d en te m  ministrów  a 
kom ite tem  pow stańczym  w W alencji ,  g o ­
towi są rokoszan ie  wrócić do daw nego 
porządku .

P ra w ica  i p raw y  środek  zg rom adzen ia  
na rodow ego  o b rad u ją  od k i lk u  dni n ad  
planem re s tau rac j i  m onarch icznćj .  W e d łu g  
ich zam iaru  po fer jach  pa r la m en ta rn y ch  
m ia łaby  być p ro k lam o w a n ą  m onareh ja ,  
w szakże n a  raz ie  bez obsadzenia  tronu . 
Mac M ahoń m ia łby  tym czasem  sp raw o w ać  
rejencję.

R ząd  i w iększość zg rom adzen ia  ba rdzo  
niemile przyję li  rezu lta t  uzupe łn ia jących  
w yborów  do r a d  je n e ra ln y c h ,  k tó re  w y­
p ad ły  p rzeważnie  w duchu  repub likańsk im .

K u r s a .  —  W iedeń  3 0  l ipca  godz .  — . —  
4 %  z jednocz,  d łu g  p a ń s tw a  b a n k u  6 7 .5 0 .  —  
Zjedn. oblig. p ań s tw a  w s reb rze  7 2 . 5 0 . — L o sy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 2 . 4 0 . —  Akcje  b a n k u  9 6 4 .  — . —  
Akcje  k redy tow e  2 1 0 . 5 0 . — L o n d y n  1 1 0 .8 0 .—  
Srebro  108.-— . —  D u k a t - — — . —  L o m b a rd y  
185 .  — . —  L o sy  z 1 8 6 4  r.  1 2 9 .2 5 .  —  Akcje  
f ranko-austr .  — .— . N apo leony  8 .8 6  — . —  
A kcje  kolei K aro la  L u d w ik a  2 1 9 .5 0 .  —  Akcje  
kolei lwów. czerń .  — . — . —  A kcje  kolei półn .  
wschodniej 1 1 5 . — . —  Akcje  b a n k u  związków. 
3 9 . — . —  Oblig. indem n. gal.  7 4 . 7 5 . —  Akcje  
b a n k u  wied. d la  o b ro tu  1 2 7 .— . — Akcje  anglo- 
b a n k u  1 6 1 .— . — Akcje  kolei rząd .  3 3 0 .— . —  
Kolei s iedmiogrodz . — . — . —  K ole i  R udo lfa  
1 5 7 .  — . -— T ram w a y  § — . — . B a n k u  b u d o w y  
8 3 .5 0 .  —  A kcje  kolei wschodniej 7 5 .5 0 .  —  
Akcje  ban k u  anglo  węg. 5 0 .5 0 .  —  Akcje  kolei 
z jedn .  1 2 6 .5 0 .  —  L o sy  tu reck ie  6 4 .7 5 .  —  L o sy  
premj.  węg. 8 1 . 5 0 . — A kcje  kolei  bogumińskiój 
1 5 1 .  —  . —  A kcje  kolei  ces. E lżb ie ty  2 1 8 . — . 
Akcje  kolei pó łn .  zach o d n .  2 0 1 .— . — . Akcje  
franco-bungaria  26. — . —  Ogólny b a n k  austr .  
1 0 0 .  —  • -— A kcje  nowego wiedeńskiego tow. 
T ram w ay  — . — .

U sposobien ie  g ie łd y :  spokojne.

W y d aw c a  i r e d a k to r  odpowiedzfi .lny: 
S tanis ław  Gralichowski.
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Podziękowanie.
R z ec z y w iśc ie  O p atrzn ość  z e s ła ła  n am  w  porę  

p a n a  J a m a .  J a w o r s k i e g o  dok tora  
k o le jo w e g o  z U strzyk , k tóry p rzy  nader n ie s z c z ę ś li­
w ym  porod zie  o k a za ł b ie g ło ść  sztu k i i  n a d zw y cza jn a  
przy to m n o ść  u m y słu  od p o czą tk u  a i do u sk u tec z n ie ­
n ia  eałój op eracy i. N ie  pod ob n a  m i tutaj o p isyw ać  
ca łeg o  p rzeb ieg u , a b y  P P .  in tereso w a n i o cen ili do- 
n io ś to ść  w d z ięczn o śc i n a szej . P rzy taczam  ty lk o , 
że  m ąż i  p ięc ioro  m ałych  d z iec i ty lk o  z d o ln o śc i i 
n ad zw ycza jn ej p rzy tom n ości u m y słu  z a w d zięcza ją  
sw o je  w y b a w ien ie  od osiero cen ia .

D z ię k i C i d z ie ln y  D o k to rze  p an ie  J a n ie  J a w o r­
s k i ,  w d z ięcz n o ść  n a sza  d la  C ieb ie  p o zo sta je  do 
zg o n u  w  sercach  n a szy ch

(4503  2-3)
J ó z e f  i s s z k e

z  rod zin ą  w  C hyro w ie .

Krople choleryczne!
K rople te  sk u tk o w a ły  cu d ow n ie  p o d cza s  o s ta t­

n iej ep id em ii w  N iem czech  i  o c a liły  ży c ie  ty s ią ­
com  lu d zi, a lb o w ie m  k ażd em u  p o le p sz y ło  s ię  z a ­
r a z ,  ja k  ic h  ty lk o  z a ży ł d o sta w szy  w y m io tó w , 
b ie g u n k i, ku rczów , a  w z g lęd n ie  cholery. —  T eg o  
w sz y s tk ie g o  d ow od zi w ie le  św iad ectw .

W  żad n ym  dom u n ie  p o w in n o  b rak ow ać tych  
k ro p li. —  Flaszeczka 15 i 20 srar. groszy.

P o n ie w a ż  za g ra n iczn e  p o cz ty  n ie  z a lic za ją  p ie ­
n ię d z y , przeto  up rasza  s ię  o z a le c z e n ie  n a le ż y to - 1  

ś c i w  g o tó w ce  do lis tu . Ł (4506  1;. |

J e d y n y  S k ład  n a  G órnym  S z lą śk u  m a

Emil T sc h e o tsc h e r ,
K rólew skahuta (KSnigśhutte).

LOSY MIASTA KRAKOWA.
I W  Główne w ygrane złr. w. a. 4 0 . 0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 ,  15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
nNTsaJ'fcjlisssz© ©iap̂ j3Li©:o.±© 2 iTyjrześioJLOj J.O'ZS.

sprzedaj ą :

w e Lwowie: C. k. uprzyw . G alicyjski A kcyjny B ank H ipoteczny i filie iea;o w  Krakowie  
C zern iow ca ch , Tarnopolu i Sam borze

„ G alicyjski B ank K rajow y i filia je g o  W Brodach. 443S  (8-52)

W W iedniu : B ank und W echslergesehiift d e r N ieder O esterreichischen E scom pte G esellschaft.

“w  KZiraasiOTOcri©
zaw iad am ia  P P . in tere so w a n y ch , źe  m a do sp rze ­
d an ia  G O  c e n t n a r ó w  t ł n a z c z n  
z  o l e j u  i  ł o j u  z m . i e s z E L n . e g o
—  n a jk o rzy stn iejsze  sm arow id ło  osi w o zo w y ch , 
w  b e czk a ch  od  2 do 10 cen tn arów  po 8 1 / 2 złr: —  
czę śc io w o  po  12 cen tó w  fu n t. (4497 3-3).

Z dniem  6 b. m. otw orzyłem

RESTAURACYĘ
w lokalu dotychczas przeze mnie 
zajm ow anym  pod  „N ow ą B ram ą" 
naprzeciw  ja te k  rzeźniczych.

(4455  12-12) W Rottersmaoo.

8
z  odp ow ied n ią  m łock arn ią , ob yd w ie  zu p e łn ie  n o ­

w e  z  fab ryk i

Clayton & Shuttleworth
m oże b y ć  w yn aję ta  o k o ło  20  w rześn ia .

R ó w n ież  m ogą  b y ć  p rz y ję te  o b sta lu n k i na zho  
że  do siew u . —  L is ty  o p ła co n e . G rodkow ice po  
czta  N iep o ło m ice . (4 5 0 4  1-3)

F. KERNREUTER i
Wiedeń

H ern a ls , H a u p stra sse  N r. 115 p rzy  k o le i  
k on n ej.

S ik aw k i ogrod ow e i  o g n io w e  w sz e lk ie g o  
gatu n k u  i  w ie lk o śc i, przyrząd y  do sp row a­
d zan ia  w od y , p om p y  do b u d ow y , w y c ią g a - 
cze  w o d y  n a  k a żd a  g łę b ię , pom py do stu ­
d zien , p iw a, w in a , sp iry tu su , o liw y , n a fty , 
w ę ż e , w iad ra  i przyrząd y  do ra to w a n ia  p o d ­
cza s  p ożaru . • 442 2 (5 -1 2 )
C ennik i darm o.

z planem  W iednia  i w ystaw y w ozdobnem  w ydaniu z książeczką n o ta t­
kow ą, pięknie opraw ny Sprzedaje 3̂0 Złr. 2

M. DWOI SKI w Krakowie, Rynek gł. 1.14. w* ?)

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń.
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a.

■

1.
Przykład : O jc iec  lic z ą c y  35  la t, p ła c ą c  m ie s ię cz n ie  z łr . 2 cent. 50  za b e zp ie cz a  k a p ita ł 1000 złr. 

k tóry po  śm ierc i b ęd z ie  w y p ła c o n y  p o zo sta łe j rod zin ie .

Z abezp ieczona  sum a w y p łac a  sią naw et i w tym  w y p a d k u  bez wszelkiego potra- 
cenia, gdy  śm ierć zabezp ieczonego  nastąpi za raz jpo  zaw arciu  uk ładu ,  choćby  naw e t  

zap łacono  dopiero  p ierw szą ratę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyna 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lulTja­
ka inna zaraza, (4491  2-12)

:  w e L w ow ie ulica S karbkow ska 1. 2, II piętro .

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.

Strip"*’ P ro sp e ld a  na zadanie P . T . Publiczności odsy ła  się b ez ­
p łatn ie franko.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje "w© L'wo'wi©

i przez filje
w  Krakowie, C zerniow cach i Tarnopolu

od dnia Ig o  lutego 1873 r.

A S S T G N A T Y K A S O W E
5  procentow e p łatne za  8  dni po w ypow iedzeniu  
5 %  p rocentow e p łatne za  14 dni po wypow iedzeniu
6 p rocentow e p łatne za  3 0  dni po wypowiedzeniu  
6 y 2 procen tow e p łatne za  6 0  dni po w ypowiedzeniu
7 procentow e p łatne za  9 0  dni po wypowiedzeniu.
W szystk ie A sygnaty K asow e przed  1 lutego 1873 w obieg 

puszczone oprocentow ane będą

od dnia I30 lutego 1873
0 V2 p rocen t w yżej z zachow aniem  dotychczasow ych term inów

w ypow iedzenia.
Lwów, 20 stycznia 1873.

^  443 6  (-?)

— — joi; >»•»»»—

SOEIETE FEAICO -AO TRICH IEIE
pour las artę industries 

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

E taffes  pour meubles, S o ier ies ,  Tapis d’A ubusson e t  de Smyrnę,
V elotues  et C oqu ettes .

R ideau^ tulles brodes, Certonnes, V elours, R eps de laine
. . . . . .  cou leu rs an tiq u es .

Speciatite de brodtries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Luirs de C ordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et oarrelage. 

Entree libre d es  m agasins.
W yb ór w  m a tery a ch  na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

N a jw ięk sza  rze te ln o ść  ku p ieck a  i a r ty sty c zn y  gust. 3755 (5 0 -7 8 )
I .  H e g e l g a s s e  O ,  n a  l e m a  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’eckantillons en province.

Dyrekcya. m
m

/ W drukarn i „K raju" p o d  zarządem  St. G raliehow skiego.

KANTOR W Y M IA N Y
filii c. k. uprzyw . galic,

AKCYJNEGO BANKU H O W E H E G O
W  K R A K O W I E

p o le ca  s ię  S zan ow n ej P u b liczn o śc i

do kupna i sp rzed aży  papierów p ań stw o w y ch , lo sów , akcyj, 
prioritetów, listów  za s ta w n y c h ,  oraz w sze lk ich  m onet po cenach

najkorzystniejszych.

Z am iejscow e  z le ce n ia  u sk u tec zn ia  s ię  odw rotna p ocz ta . 4177(-25 )


